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  ZłOTE GODY CZYLI UNIA LUBELSKA


   
Hymn Dziejowy (1569.)

   


   
w jeden akt przerobił Ostrowski Krystyn

   


   


   


  OSOBY.
 

   
JAGIEŁŁO, w. ks. litewski.

   
LIZDEJKO, wielki kapłan.

   
ZYGMUNT-AUGUST, król polski.

   
KRYSTYN PRANDOTA.

   
DĄBRÓWKA, ks. czeska, królowa polska.

   
JADWIGA, ks. węgierska, królowa polska.

   
ALDONA, w. ks. litewska.

   
OLGA, ks. ruska.

   
CHÓR RYCERZY. — CHÓR KAPŁANÓW. — CHÓR LUDU. — GŁOSY Z NIEBA. — GŁOSY Z OTCHŁANI.

   
 

   
Rzecz się dzieje w puszczach litewskich, w Krakowie i w Lublinie.

   


   


  


  Część I.
Powołanie.

   
 

   
Wstęp.

   
DĄBRÓWKA, ALDONA, OLGA, GŁOSY Z NIEBA.

   
 

   
DĄBRÓWKA.

   
Polsko, dzielna twem plemieniem,

   
Wielka rycerskiemi trudy,

   
Dziś, wolności świętej tchnieniem

   
Łącz, oświecaj bratnie ludy.

   
Boże, spełń Dąbrówki dzieło;

   
Wschód przesądu jarzmo dźwiga:

   
Niechaj przejrzy z nim Jagiełło,

   
Gwiazdą Wiary jest Jadwiga!

   
 

   
GŁOSY Z NIEBA.

   
Przejrzy z ludem swym Jagiełło,

   
Gwiazdą Wiary jest Jadwiga!

   
 

   
ALDONA.

   
Z Lechią, ziemio Gedymina,

   
Żyj w braterstwie nierozdzielnem;

   
Co dziś w Bogu się poczyna,

   
To na wieki nieśmiertelnem!

   
Niech umilkną gromy bitwy,

   
Twój, Aldono, dzień się zbliża;

   
Miłość, wśród pogańskiej Litwy,

   
Wznosi święte godło krzyża!

   


   
GŁOSY Z NIEBA.

   
Miłość, wśród pogańskiej Litwy,

   
Wznosi święte godło krzyża!

   
 

   
OLGA.

   
Kusi, śpiew twój tak swobodny

   
Jak ta jasność twego słońca,

   
Jak ten Dniepr, twój zbożopłodny

   
Lśniący wpośród pól bez końca!

   
W pieśni żyje Olgi dusza,

   
Ona mężnym raj otwiera;

   
Nawet wrogów łzy porusza...

   
Głos Nadziei nie umiera!

   
 

   
GŁOSY Z NIEBA.

   
Śpiew jej wrogów łzy porusza...

   
Głos Nadziei nie umiera!
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Poranek. — Łowy w puszczach litewskich: słychać w dali granie myśliwskich rogów.

   
Ołtarz znicza na przodzie.

   
 

   
JAGIEŁŁO, LIZDEJKO, CHÓR MYŚLIWCÓW, CHÓR

   
POTĘPIEŃCÓW.

   
 

   
JAGIEŁŁO, z oszczepem w ręku.

   
Dziś zaczynaią od zwycięztwa!

   
Patrz, Lizdejko, na ten łup,

   
On jest świadkiem mego męztwa:

   
Oto żubr u moich stóp!

   
Godził w pierś dzikiemi rogi,

   
Bykiem grzmiała puszczy głąb;

   
Lecz Jagiełło nie zna trwogi,

   
We krwi padł, jak ścięty dąb!

   
 

   
LIZDEJKO.

   
Poczynasz dzielnie męzkie gonitwy,

   
Ucieszne łowy:

   
Lecz od tych żubrów sroższym dla Litwy

   
Zakon krzyżowy!

   
Z hydrą stugłową piekła służalce,

   
Mongolskie hordy.

   
Do koła szerzą w okropnej walce

   
Zgliszcza i mordy!

   
Gdy wróg twej Litwie grozi zagładą,

   
Ty młody, śmiały,

   
Wciąż się myśliwską bawisz biesiadą,

   
O kraj niedbały!

   
Oszczepem wątłym nie zwalczysz, panie,

   
Zgrai Krzyżaków;

   
Spraw na nich łowy... przy tobie stanie

   
Hufiec Polaków!

   
 

   
JAGIEŁŁO.

   
O wiem starcze, wiem bez ciebie,

   
Jak jest dzielnym sąsiad Lach;

   
I w pokoju, i w potrzebie,

   
Jak gościnnym polski dach!

   
Lecz co powie lud, kapłanie,

   
Co rycerski zastęp mój?

   
Wszak Polacy, to chrześcianie,

   
Znicz i krzyż wciąż toczą bój!

   
Już od wieku, od Mendoga,

   
Pławi się w krwi naszej wróg;

   
Polak czci jednego Boga,

   
A tym jest germański Bóg!

   
 

   
LIZDEJKO.

   
Z krzyżacką tłuszczą już nie ma rady;

   
Krzyżak modląc się zabija!

   
Duch jego pełen zawiści, zdrady,

   
Wiecznie pragnie krwi ta źmija!

   
Chcesz-li porównać do Lachów dzielnych

   
Mnichów stek o zbójczej broni,

   
Żyjących łupem, chytrych, bezczelnych:

   
Orzeł bratem jest Pogoni!

   


   


   
Duet.

   
 

   
JAGIEŁŁO.

   
Starcze, tyś obudził w duszy

   
Wielką myśl i wielki czyn;

   
Czyjaż dłoń ten łańcuch skruszy

   
Co przesądem wiąże gmin?

   
Łatwiej zgnieść tysiączne grody,

   
Dzień promienny zmienić w noc,

   
Niż pojednać dwa narody

   
Gdy je bogów dzieli moc!

   
 

   
LIZDEJKO.

   
Książe, jam obudził w duszy

   
Wielką myśl i wielki czyn,

   
Co niewoli łańcuch skruszy,

   
Do twych życzeń skłoni gmin!

   
Z niej zakwitną twoje grody,

   
W jasny dzień się zmieni noc;

   
Jak dwa morza, dwa narody

   
Spłyną wraz w olbrzymią moc!

   
 

   
JAGIEŁŁO, do rycerzy.

   
Najwyższy kapłan radzi, rycerze,

   
Jak w proroczych snów zapale,

   
Niezgasłe z Polska zawrzeć przymierze,

   
Zbratać się ku wspólnej chwale.

   
Czyli żądacie, kraju obrońce,

   
Mężni sercem, silni dłonią,

   
By wiecznej zgody błysnęło słońce

   
Między Orłem i Pogonią ?

   
 

   
CHÓR RYCERZY.

   
O władco nasz,

   
Jak rzekłeś, czyń;

   
Ty serca znasz,

   
Ty mieczom skiń!

   
Wszak Polak zuch,

   
My męztwo czcim;

   
Więc bratni duch

   
Nas łączy z nim!

   
On z nami wraz

   
Podniesie broń;

   
Nie zdradzi nas

   
Lechicka dłoń!

   
O władco nasz,

   
Jak rzekłeś, czyń;

   
Na wierną straż

   
Z ufnością skiń!

   


   
JAGIEŁŁO.

   
Więc kapłani, wy rycerze,

   
Spełnią się tak zacne chęci;

   
Syn Olgierda to przymierze

   
Głośnym czynem wnet uświęci.

   
Na Piastowym świeci tronie

   
Duch niebieski, czy dziewica,

   
Blaskiem gwiazd jej oko płonie,

   
Świeższe są od róż jej lica.

   
Perłą w hełmie mym bezcenną

   
Ona błyśnie mi nad czołem;

   
Jutrznią będzie stupromienną,

   
Litwy z Polską archaniołem!

   
 

   
CHÓR.

   
O władco nasz,

   
Jak rzekłeś, czyń;

   
Ty drogę wskaż,

   
Chorągwią skiń!

   
 

   
LIZDEJKO,  z mocnem wzruszeniem.

   
Przymierze z Polską jam radził stary,

   
Ja, niepomny że nas czeka

   
Upadek może... zagłada wiary...

   
Bogów płonna dziś opieka!

   
Lecz tam gdzie sprawa o kraju losie,

   
Wszystkie znieść ofiary trzeba;

   
Idź więc... ja z niemi spłonę na stosie,

   
By za was przebłagać nieba!

   
 

   
CHÓR.

   
Leć ku Wiśle, leć sokołem,

   
W trop za tobą wierna straż;

   
Górą Polska z Litwą społem,

   
Niech Jagiełło żyje nasz!

   
Z niezwalczonym bratem Lachem

   
Stłumim gwar mongolskich hord;

   
I napełnią świat przestrachem

   
Żmudzki róg i polski kord!

   
Śmierć więc wrogom

   
Spieszmy nieść;

   
Chwała bogom.

   
Tobie cześć!

   
 

   
Piorun uderza w ołtarz znicza i gasi; ciemność się rozpościera.

   
 

   
CHÓR POTĘPIEŃCÓW, z otchłani.

   
Wiecznie niszczyć, wiecznie burzyć,

   
Dręczyć, waśnić płochy lud,

   
A fałszywym bogom służyć,

   
To rozkoszny piekła trud!

   
Niech szatańska żyje władza!

   
Dziś jej zbierzem krwawy plon;

   
A śmierć temu kto przeszkadza

   
Wznieść niewoli wiecznej tron!

   
 

   
CHÓR, w oddaleniu.

   
Śmierć więc wrogom

   
Spieszmy nieść;

   
Chwała bogom,

   
Tobie cześć!,

   
 

   
DĄBRÓWKA, ALDONA i OLGA

   
przelatują nad puszczą w postaci trzech aniołów.

   
 

   
ALDONA.

   
Miłość nieban jest udziałem;

   
Wy, w miłości żyjcie sami,

   
Aż się słowo stanie ciałem,

   
I zamieszka między wami!

   
Lecz nawracać wrogów każe

   
Ten co tchnieniem stworzył świat,

   
Aby nieść ludzkości w darze

   
Wiecznej zgody boski kwiat!

   
 

   
DĄBRÓWKA, ALDONA, OLGA i CHÓR.

   
Niech zakwitną w bratniej zgodzie

   
Litwa, Ruś i ziemia Lecha;

   
Bóg nas wesprze w tym zawodzie,

   
W nim nadzieja i pociecha.

   
On sam w piersiach budzi męztwo

   
Chroniąc przeciw duchom złym,

   
I wśród walki da zwycięztwo

   
Pod Najświętszym znakiem tym!

   
 

   
Krzyż płomienny jaśnieje nad puszczą.
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